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„Oto kardynalne warunki ludz
kiego szczęścia: życie pod gołem 
niebem, w świetle słonecznem i świe- 
źem powietrzu; wspólność z ziemią, 
roślinami i zwierzętami ; praca, a mia
nowicie: najpierw przyjemna i wolna 
praca, powtóre praca fizyczna, która 
daje apetyt i silny, uspokajający sen; 
czyste, niczem niezamącone pożycie 
rodzinne ; wolna, pełna miłości wspól
ność ze wszystkimi ludźmi św ia ta ; 
wreszcie zdrowie i niebolesna śmierć'1.
W dziele: Na czem polega moja wiara?
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Cała Europa spoglądała przed kilkudziesięciu laty 
z podziwem na nadzw yczajną produktyw ność Rosyan 
na polu literackiem, a znakom ite dzieła Puszkina, Gogo
la, Turgeniew a, Dostojewskiego, z których wiał duch 
w olnościow y, zaliczano do najlepszych utwroróvv now o
czesnej sztuki poetyckiej. Atoli w szystkich tych w y
tw ornych m istrzów  przew yższa o całe niebo hrabia Lew 
M ikołajewicz Tołstoj, jeden z najznakom itszych z po
śród w szystkich pisarzy wszelkich narodowości —  wielki 
nietylko jako znakom ity stylista, jako w yborny działacz 
na polu ogólnego uobyczajenia, jako znakom ity znaw ca 
ustroju duszy ludzkiej, ale też jako myśliciel etyczny, 
reform ator religijny, którego w pływ  dotarł głęboko aż 
do szerokich mas rosyjskiego ludu — a był biczem za 
rów no dla członków  świętego Synodu, jakoteż dla w ład
ców  politycznych. Zdaje się, iż tradycye rewolucyjnej 
Rosyi są upersonifikowane w osobie tego znamienitego 
pisarza, wywodzącego swój ród od Ruryka, założyciela 
państw a rosyjskiego.

Lew Tołstoj jest w  szerokich w arstw ach ludowych 
tak  popularny, jak  Stenkarasin albo Pugaczew, stoi 
w stosunku łączności do prześladow anych sekt, j a k : 
dekabrystów , stundystów , m olokanów  i  t. d., które 
w  nim w'idzą szczerego przyjaciela i tow arzysza m y ś li;
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on pociągał ku sobie całą postępową młodzież Rosyi, 
która to młodzież — być może — że nie w e w szy st
kich spraw ach podzielała jego zdania i zapatryw ania, 
ale porw ana m oralną wielkością tego olbrzyma-czło- 
wieka, spoglądała nań  pełna entuzyazm u, i w  nim  u p a
tryw ała nieustraszonego szerm ierza i dowódcę w  walce 
przeciw wszelkiem u rodzajowi cielesnego i duchowego 
niewolnictwa. Porów nyw ano często Tołsto ja z Janem  
Jacąue-Rousseau, genialnym  zw iastunem  rewolucyi fran 
cuskiej — ale całokształt Tołsto ja robi w rażenie silniej
sze i więcej elementarne, niźłi postać myśliciela fran
cuskiego.

We Lwowie, w lutym 1911.
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Lew Tołstoj pochodził ze starego rodu bojarów. 
Przodek poety brał czynny udział w  przeprow adzeniu 
reform państw ow ych, dokonanem  przez Piotra W ielkiego 
i był praw ą ręką tego w ładcy. M atka Lw a Tołstoja, 
księżna W ołkońska, należała do tej znakomitej, pra
starej szlachty rosyjskiej, która w yw odzi swój ród od 
Ruryka, pierwszego Wielkiego księcia rosyjskiego i z le
kceważeniem  spogląda na ród Rom anowów - Soltyków, 
obecnie panującą dynastyę.

D nia 28. sierpnia w edług starego kalendarza, czyli 
dnia 9. w rześnia podług nowego kalendarza, r. 1828. 
u jrzał hr. Lew Tołstoj św iatło słoneczne, jako na j
m łodszy z czterech braci, w e w si rodzinnej Jasnej Po
lanie (obwód Kropiwna, gubernia Tulska). M atka go od- 
um arła gdy liczył półtora roku, a  ojciec przeniósł się 
do wieczności, gdy Lew  ukończył zaledwie 9-ty rok 
życia. Dwie stare, aż zanadto bogobojne ciotki, w ycho
w ały  tych czterech chłopców przy pom ocy rozm aitych 
nauczycieli domowych.

Chłopcy robili, co im się tylko podobało. Jak  do 
końca życia, tak  też spędzał Tołstoj, jako chłopak, lato 
w  Jasnej Polanie, a  zimę w  M oskwie. Z 15-ym rokiem 
życia wstąpił na  uniw ersytet w  Kazaniu, studyow al na j
pierw przez jeden rok języki oryentalne, a przez dwa 
lata praw a i jako 19-letni młodzian udał się w  r. 1847 
celem kontynuow ania studyów  do Petersburga. T a k  tu, 
jak  niemniej i w  Jasnej Polanie, którą na mocy spadku
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odziedziczył, prowadził m łody syn bojarów  życie, pełne 
rozkoszy, przy winie, kobietach i grze. Znaczne straty 
m ateryalne przy zielonym stoliku zm usiły Tołsto ja do 
w ycofania się z tych kół towarzyskich, w  których się 
dotychczas obracał. Udał się na Kaukaz, gdzie wstąpił, 
licząc lat 23, do brygady artyleryi, stacyonow anej nad 
Terekiem . Podczas w ojny krym skiej był najpierw  przy
dzielony do sztabu feldm arszałka, księcia Gorczakowa, 
a  w r. 1855 został m ianow any szefem bateryjnym  
i brał czynny udział w  obronie Sewastopola. Po ukoń
czeniu nieszczęśliwej dla Rosyi w ojny krym skiej, rozstał 
się z wojskiem  właśnie w tej chwili, gdy stała dla nie
go otworem  w spaniała karyera w ojskow a. W  r. 1857 
odbył Tołstoj podróż po Niemczech i W łoszech i po
czynił w tym  czasie, jakoteż podczas swej drugiej po
dróży zagranicznej, gruntow ne studya nad stosunkam i 
socyalnymi, a szczególnie nad szkolnictwem  krajów  za
chodnio-europejskich. W róciw szy do swej włości, zało
żył w  Jasnej Polanie szkołę w zorow ą dla ludu podług 
w łasnych zasad i w ydaw ał pod ty tu łem : „Jasna P o lana“ 
czasopismo, w którem z nadzw yczajną bystrością um y
słu w ynurzał swe zdrowe, jasne, aktualne poglądy pe
dagogiczne. W  roku 1862 zaw arł Tołstoj zw iązek m ał
żeński z Zofią A ndrejew ną Behrs, córką lekarza z Mo
skw y, z którą żył w  najszczęśliw szem  pożyciu m ał- 
żeńskiem  w  sw ych dobrach dziedzicznych. Piętnaścioro 
dzieci w ydało na św iat to m ałżeństw o; z których pięciu 
synów  i cztery córki dotychczas jeszcze żyje. W  chwili 
narodzin najm łodszego dziecka, nosił już  Tołstoj siedm 
pełnych krzyżyków  na swoich barkach. T ak  się nam  
przedstawia curriculum vitae tego najw iększego rosy j
skiego pisarza.

II.

Ale jakżeż bogatem musiało być to napozór tak 
proste życie w  doświadczenia w ew nętrzne? Zaiste — 
było ono tak bogatem, że nietylko całem u narodowi
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rosyjskiem u, liczącemu blisko sto milionów dusz, ale też 
całej ludzkości m ogła się z tej niewyczerpanej skarbni
cy duchowej jakaś cząstka dostać w  udziale. Jeśli kie
dyś jak iś 'lite ra t m ógł dostarczyć niezbitego dowodu 
n a  to, że pisane słowo jest najskuteczniejszą bronią 
w  usługach postępu kulturalnego, że św iatło potężniej
sze od ciemności, że oświatę szerzące pióro jest silniej- 
szem  od raniącego miecza, to był nim w łaśnie Lew 
T ołstoj. Nie da się zaprzeczyć, że potrzeba żelaznej 
pięści, by potrafiła tą  zarów no łatw ą, jakoteż i niebez
pieczną bronią z pom yślnym  skutkiem  w ojow ać; w  rę
ku szarlatana w ystaw ia się ją  na pośm iewisko w szy st
kich pow ażnych ludzi. Ale Lew Tołstoj jakby  się u ro 
dził dla bohaterstw a pióra.

Rzadko jak iś  autor w ystąpił w  sw ych produktach 
literackich z założeniem z góry tak oryginalnie, tak n a 
leżycie obm yślanem  i tak ściśle do swej indyw idualno
ści przystosow anem  i rzadko który pozostał tem u zało
żeniu przez całe życie tak wiernym , jak  w łaśnie Lew 
Tołstoj. Już pierwszy jego utw ór młodociany „Dzieciń
stw o" (1853) nosi to samo piętno Tołstoj o wskiej orygi
nalności, głębokości myśli i jasności, co jego najdojrzal
sze dzieła. Nadarm obyś w dziełach Tołsto ja szukał 
próżnego usiłowania, by czytelnika zabawić ; nie zn a j
dziesz tam ani śladu tego, by autor się wysilał na w y
najdyw anie zajm ujących problemów, pikantnych zagad
nień, — jak  to bardzo często znajdujem y u mistrzów 
sztuki opowiadania.

Tołstoj sięga zaw sze do swej w łasnej duszy, robi 
sw e w łasne, w ew nętrzne doświadczenia przedmiotem te
m atu i odkryw a z podziwienia godną, psychologiczną 
siłą grę działań i przeciwdziałań, istniejących między 
człowiekiem a otaczającym  go światem , między pod
miotem a przedmiotem. Bohaterem Tołsto ja jest we 
w szystkich jegoj'Utworach człowiek, indywiduum , jako 
takie, którego szczęście jest dla niego najw yższym  m o
ralnym  postulatem. Nienawidzi wszelkie instytucye ludz
kie, urządzenia państw ow e, kościelne i społeczne, o ile 
takow e to szczęście tam ują i człowieka przem ieniają
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w  istotę zepsutą, kłam liwą, niegodną swego powołania 
i przeznaczenia.

Szczęściem zaś ludzkiem je s t — wedle jego poję
cia —  w ew nętrzna rów now aga między potrzebą a za
dowoleniem. Im  mniej potrzeb, tem łatw iejsze zadow o
lenie, tem prędzej da się osięgnąć szczęście. W strętne 
mu są wszelkie zew nętrzne pozory łudzące, —  wszelkie 
fałszywe ideały i kłam stw a kultury, poniew aż te dostar
czają człowiekowi, co najw yżej, pozornego szczęścia, 
po którego rychtem  ulotnieniu się następuje rozczarow a
nie, rozpacz i nędza.

Zarzucano Tołstojow i, że chce z ludzi zrobić a s 
cetów. Kto atoli z uw agą przeczyta jego słow a, które
śmy podali jako  motto na czele tego krótkiego szkicu, 
ten się przekona, że „ideałem 11* T ołsto ja nie m isty
cyzm , niejasność i  nurtow anie, lecz ow szem  ideał jego 
tak  prosty i  przeźroczysty, jak  przyroda sam a. Praw da, 
iż nieubłaganym  jest Tołstoj w krytyce przewrotnego 
i  złego. Fałszyw e wychowanie, zm ysłowość i w ykro
czenie, kłam stw o i niewierność w  stosunku do ludzi, 
kastow ość z jej śm ieszną dum ą i zatrutą zazdrością, 
nienaw iść narodów, w ojnę z jej strasznem i spustosze
niam i a czczą sław ą, zbytnie w ynoszenie się stanu  du
chow nego, suchy biurokratyzm , ekonomiczne w ykorzy
stanie i uciemiężenie słabszego, w szystkie te źródła 
nieszczęścia, które ludzkość sam a sobie stw arza, w ypro
w adza on na jaw , chłosta bez litości i  zm usza przeko
nyw ującą siłą swej argum entacyi ludzi do tego, by te 
zła w ykorzenić i wytępić.

III.

T ołsto ja literacka działalność polega w łaściw ie na 
ciągłej spowiedzi, na której albo w łasne grzechy w y 
znaje, albo w yjaw ia grzechy sw ego stanu. Koło nowel, 
które się rozpoczęło utworem  „Lata dzieciństwa*1, a zna
lazło dalszy ciąg w  , .Latach chłopięcych1' (1854) i w
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„Latach m łodzieńczych11 (1857), roztacza przed czytelni
kam i obraz w ypadków , które sam  przeżył, skreśla to, 
co sam  odczuł, a nie stara się głupstw a i zła, bądź 
przez siebie lub innych popełnionego, niczem upiększyć, 
ani usprawiedliwić.

W  opowiadaniach z czasów  swej służby w ojsko
wej, z pośród których ,,Dzieje Sew astopolskie“ (1855) 
i „Kozacy*1 (1863) są najznakom itsze, nie przedstawia 
on nam  — jak  to inni autorowie dziejów w ojennych 
zw ykli czynić — oficerów, jako  bohaterów  — lecz ra
czej przedstaw ia nam  w  roli bohaterów  zw ykłych ro 
syjskich szeregowców, którzy w  prostoduszności swej, 
w najm ocniejszem  przekonaniu, iż spełniają święty 
obowiązek, w yruszają  na pole bitwy, by w  obro
nie spraw y, którą im przedstawiono, jako słuszną, albo 
zwyciężyć, albo znaleźć śmierć bohaterską. O stre, gorzkie 
i cierpkie słow a praw dy są  tu skierow ane pod adresem  
potentatów , którzy sądzą, iż bez ogólnego rozboju ludz
kiego nie będą mogli w inny, łagodniejszy sposób, do
chodzić sw ych słusznych, czy niesłusznych praw.

Problem pańszczyzny porusza Tołstoj ju ż  o 10 
lat przed zniesieniem pańszczyzny w  „Porannych godzi
nach właściciela dóbr“ (1857). W  tem dziele w prow adza 
młodego dziedzica, który pełen świętego zapału, chce 
w szystko uczynić, co jeno w jego mocy, aby polepszyć 
sytuacyę sw ych poddanych, ale niczego nie może dopro
wadzić do skutku, ponieważ jego reform y padają na 
niepodatny grunt, napotykają bowiem na opór i ciemno
tę jego chłopów, przemienionych siłą wiekowego przy
zw yczajenia na niewolnikow pańszczyźnianych. , O bdarz
cie ich najpierw w olnością! — w oła młody Tołstoj — 
a w szystko  inne już się sam o przez się ułoży*.

13

IV.

W  ,,Lucernie“ (1859), które to dzieło jest owocem 
pierw szej podróży Tołsto ja po Europie zachodniej, bie
rze poeta rozbrat z uwielbianą europejską cywilizacyą.
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Bohaterem tej opowieści jest przygodny śpiew ak, rym o- 
klet, którego w ystęp Tołstoj w ten sposób charaktery
zuje : „Dnia 7. lipca 1857 śpiewał w  Lucernie przed 
hotelem „Schw eizerhof11, w  którym  mieszkało przeszło 
stu bogatych ludzi, biedny podróżujący śpiew ak przez 
przeszło pół godziny i akom paniow ał sobie sam  na gi
tarze. W szyscy  mu się przysłuchiwali. T rzy  razy obcho
dził śpiewak w szystkich na około, błagając o jak iś 
datek. Ani jeden z obecnych nie podał biedakowi ani 
naw et szeląga, a wielu z nich w prost go w yśm iew ało.

,,Jest to —  powiada Tołstoj — zdarzenie, które 
nasi histoiyografow ie powinni wpisać do sw ych roczni
ków  nigdy nie zacierającem się pismem płom iennem “ . 
Otóż widzimy : już  w  Tołstoju ow ych czasów tkw i 
wielki oskarżyciel, obrońca uciśnionych i słabych, którego 
grom iący głos miał później rozbrzmieć po całym świecie.

V.

Problem płciowej miłości i  m ałżeństw a, odnaw ia
jący się w  ,,Annie Kareninie1*, „Sonacie Kreuzerow- 
skiej“ i  w „Zm artw ychw staniu11 traktuje Tołstoj, k tóry 
jeszcze w ów czas był wolnego stanu, po raz pierw szy 
w  „Szczęściu rodzinnem 11 (1860). W  latach 60 i 70-tych 
pow stały obok liku m niejszych powieści wielkie ro
m an se : „W ojna i  pokój11 (1866) i „A nna K arenina11 
(1875— 1878). W  obu tych u tw o rach ' okazuje się nam  
Lew Tołstoj jako jeden z pierw szych m istrzów-pionie- 
i ó w  powieści poetycznej. W  „W ojnie i  pokoju11 okazał 
się podziwienia godnym , niezrów nanym  m istrzem  
w  skreśleniu obyczajów, a okazał się również w ybitnym  
psychologiczno-historycznym  analitykiem. T ło  h istory
czne tego, cztery grube tom y obejm ującego dzieła, s ta 
now ią walki Rosyan z armiami Napoleońskiemu W szy 
stkie etapy owej wojennej epoki roztacza Tołstoj jako  
szereg zajm ujących panoram  przed naszem i oczym a. 
Żywiołowość i  wszechpotęga w ojny w ystępuje w  poezyi
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Tołstoja w  całej swej nagiej grozie. Jego zdaniem znika 
t. zw. strategiczna umiejętność dowódców wojennych, 
planów  mobilizacyjnych i filozofemów sztabu general
nego całkowicie wobec niszczącego działania instynktów , 
którym i ożywione są walczące m asy szeregowców. 
Praw dziw ym  bohaterem, którego i tu  poeta najwięcej 
uw ydatnia, jest jedynie zw ykły  szeregowiec, ten praw 
dziwy żołnierz-Moskal, cierpliwie znoszący braki, dole
gliwości, rany i choroby, a naw et chętnie ponoszący 
śmierć w obronie swej ukochanej ojczyzny, która w rze
czywistości nie jest dlań niczem więcej, jak  skąpą macochą.

W  dziele tem przedstaw ia nam  atoli Tołstoj nie- 
tylko grozę w ojenną, ale też i pokój. Obznajam ia nas 
z oryginalnym i stosunkam i Rosyi, z ich rozwojem  na 
początku XIX stulecia i ich ukształtow aniem  się w  na j
rozm aitszych kierunkach, spow odow anem  inw azyą Na
poleońską. O snow ą rom ansu są dwie zakochane dusze, 
które po rozm aitych przejściach i nabranych dośw iad
czeniach, nareszcie się splotły w  dozgonny węzeł. Za 
model służyło Tołstojow i w łasne otoczenie rodzinne. 
T ak  n. p. przedstawia on nam  Piotra Bezuchowa, owe
go m istycznego poszukiwacza szczęścia, w  którego 
Tołstoj w lał kaw ał w łasnego ,,ja“ na  wzór i  podobień
stw o swego w uja, który za udział w pow staniu deka= 
brystów , napiętnow any mianem zdrajcy stanu, został 
zesłany  na Sybir.

VI.

Z końcem  lat siedmdziesiątych w ydał Tołstoj sw o
ją  drugą, na szeroką skalę ułożoną poezyę p ro za iczn ą : 
„A nna K arenina11. Są to stosunki między m ężczyzną 
a kobietą, które Tołstoj w  tem dziele poddaje analizie 
m oralno-psychologicznej. Jak  wojnę, tak też przedstawia 
poeta i miłość, jako  siłę w ybuchow ą, żywiołową, która 
poryw a indyw idua bez względu na ich wolę i stanow i 
albo o ich osobistem szczęściu lub nieszczęściu.
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M ałżeństwo bez prawdziwej miłości, jak  takow e 
zawiera ze względów i przyczyn czysto konw encyo- 
nalnych A nna Karenina, bohaterka rom ansu, jest, zda
niem Tołstoja, pierw szym  krokiem do w iarołom stw a 
m ałżeńskiego, początkiem i szeregiem nieskończonych 
cierpień i katuszy dla w szystkich uczestników  i człon
ków  familijnych. A nna Karenina, w inow ajczyni, kończy 
straszną śmiercią sam obójczą —  jej uwodziciel, am ant, 
szuka śmierci na polu bitw y —  a jej praw y m ałżonek, 
ten pusty szablonowiec, popada w  rozstrój nerw ow y na 
tle religijnem. O kazała grupa znakomicie i po m istrzow 
sku oddanych osób pobocznych, typów  naw skroś o ry 
ginalnych — otacza te trzy głów ne postaci powieści, 
która zawiera udatne krytyki spółczesnych obyczajów , 
nurtujących w śród społeczeństw a rosyjskiego prądów  
i poglądów. „A nna K arenina11 jest krajobrazem  najprzed
niejszego stopnia, pełnym  ożywczej siły malowidłem 
duchowego życia Rosyi o w szechstronnym  kolorycie, 
znakom itą pod każdym  względem charakterystyką ro
syjskiego społeczeństw a lat pięćdziesiątych i sześćdzie
siątych minionego wieku.

VII.

Z początkiem lat ośmdziesiątych rozeszła się po 
całej Rosyi wieść, że Tołstoj przeszedł do obozu mi
styków  — co bardziej — że jak  40 lat przedtem  biedny 
Gogol, tak on teraz popadł w obłęd religijny. W  roku 
1883 napisał Iw an Turgeniew , jedyny  w  swoim  rodzaju 
nowelista, otw arty list do T ołstoja, w  którym  prosi 
m łodszego o 10 lat od sieb ie : „Lw ie M ikołajewiczu, 
przyjacielu mego serca! Wielki pisarzu Rosyi! W róć do 
Swej czynności literackiej!“ —  Cały św iat cywilizowany 
zajm ow ał się w tedy tym  „patologicznym  w ypadkiem 11.

W tem  ukazuje się na  półkach księgarskich z a 
granicy najpierw  w  języku  niemieckim cudowne dzieło 
Tołstoja, noszące ty tu ł : „N a czem polega moja wiara?“
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Było to w  r. 1885. Ponieważ książka ta była w  Rosyi 
przez cenzurę zabronioną, a rozszerzenie jej w sw ej 
ojczyźnie mogłoby było pociągnąć za sobą fatalne dla 
poety skutki, przełożyła żona Tołstoja, lub — jak  inni 
twierdzą — postarała się o przetłumaczenie go na język  
niemiecki i w ydano je w  Niemczech. Książka ta w zbu
dziła ogrom ny podziw i w praw iła w szystkich czytelni
ków  w  opisać się nie dający zachw yt. Św iadczyła bo
wiem wym ow nie o tem, że w  rzeczywistości zaszła 
radykalna zm iana w  zapatryw aniach tego arcygenialnego 
rosyjskiego poety.

W szystkie etyczne myśli, które dotychczas rozpra
szał tu i ówdzie w  swoich licznych pism ach, skon
centrow ał w  tein dziele w  jednolitą całość na podkładzie 
prastarego chrześcijanizmu, zrekonstruow anego z ew an
gelii. Długoletnie, krytyczne studya doprowadziły Tołstoja 
do tego, że oczyścił obyczajne jądro  nauki chrześcijań
skiej od niepotrzebnego chw astu, od obciążającego ją  
balastu w  rodzaju zbytecznych dodatków, poczynionych 
przez rozmaite kościoły i w ybudow ał now ą wiarę, opartą 
n a  w łasnych poglądach. W pięciu kardynalnych senten- 
cyach streścił tę sw oją now ą w ia rę : 1) Nie gniew aj się 
na  swego brata. 2) Nie rozłączaj się pod żadnym  pre
tekstem  ze sw oją żoną. 3) Nie składaj przed nikim 
przysięgi. 4) Nie odwzajemniaj złego złem. 5) Ko
chaj także i tych, którzy nie należą do twej naro
dowości !

T a  czysta jak  kryształ, jasna  jak  perła, nauka 
m iała być tym osławionym  m istycyzm em , który T ołsto
jow i zarzucano. Od tego też czasu cały swój jaśn ie ją 
cy talent staw ił na usługi tej nowej swej nauki. T eraz, 
gdy wszedł sam  w  siebie i w ytknął sobie ja sn ą  drogę, 
rozwinął znow u zadziwiająco urodzajną czynność litera
cką, której utw ory nie są w  rzeczy sam ej, niczem innem, 
jak  ilustrow anem  wykończeniem  jego etycznych myśli 
głów nych.

17
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Napisał w  roku 1887 dzieło pod tytułem  : „Potęga 
c ie m n o ty k tó r e  daje pogląd na silę grzechu i na sku 
tek żalu i pokuty. D ram at ten z jego zajm ującym i, n a 
cechowanym i z życia obrazam i stał się niejako w łasno
ścią w szystkich teatrów europejskich.

VIII.

IX.

Napisał w  roku 1891 „Sonatę K reuzerow ską“, tę 
gw ałtow ną tragedyę zazdrości, w  której odkryw a bez 
miłosierdzia szkody, w ynikające z dzisiejszych stosunków  
m ałżeńskich i zachęca do czystości pożycia m a ł
żeńskiego.

X.

Napisał w  r. 1898. „Z m artw ychw stanie11, rom ans 
moralnie upadłej kobiety, którą nam  Tołstoj p rzedsta
w ia jako ofiarę zm ysłow ych pożądań niegodziwca, jako 
męczennicę społecznych urządzeń. W  tej powieści z a 
w artą jest obok ostrej krytyki istniejących urządzeń 
społecznych, też druzgocąca krytyka kościoła schizma- 
tyckiego, co miało być powodem  do w ykluczenia T o ł
stoja ze zw iązku kościelnego praw ow iernych Rosyan.
O kościelnej służbie Bożej w yraża on się tu, jak
o „bezm yślnym  potoku słów  i  godność Boską poniżają
cej ceremonii11. — „Nikomu z obecnych —  powiada 
on w  naw iązaniu do m szy wielkiej — nie przyszło na 
myśl, że w szystko, co tu się odprawia, jest najw iększem  
bluźnierstwem i w yszydzaniem  tego sam ego Jezusa, 
w  którego imieniu to się odbywa*1.

Nikomu nie przychodzi na myśl, że pozłacany 
krzyż z em aljow anym  medalikiem u końców , który  ka-
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plan obnosi i podaje praw ow iernym  do ucałow ania, 
nie jest niczem innem, jak  usymbolizowaniem krzyża, na  
którym  Zbawiciel św iata w łaśnie dlatego poniósł śm ierć 
m ęczeńską, ponieważ tego wszystkiego, zakazał, co ta  
w  Jego imieniu się dzieje.

XI.

Łatw o zrozum iałą przeto rzeczą, że kościół nie 
m ógł ścierpieć w swem gronie tak okrutnego i surow e
go, ale zarazem  też i rzeczowego krytyka sw ych zw y
czajów. W rzeczywistości atoli Tołstoj jeszcze przed 20 
laty w ystąpił z kościoła ortodoksyjnego. W  dziele o szer
szym  zakroju: „Na czem polega moja w iara," którego 
w ydania nieubłagana cenzura rosyjska zakazała, skreślił 
Tołstoj dokładnie swój stosunek do nauki chrześcijań
skiej i starał się udowodnić —  jak  już wyżej podnie
śliśm y — że wszelkie naleciałości, jak  „objaśnienia, do
dane przez kościół w ogólności, przez apostołów, przez 
concilia i ojców kościoła do tej nauki, były z gruntu 
fałszyw e11.

W  swojem  „Krótkiem objaśnieniu Ewangelii11, w y
ciągu z tego wielkiego dzieła teologicznego, drukow a
nym  za granicą, porównuje Tołstoj pseudo-chrześcijań- 
ską  naukę, głoszoną przez kościół schizm atycki do 
„w orka  z cuchnącym  brudem 11, z którego on „drogo
cenne perły prawdziwej w iary chrześcijańskiej11 dopiero 
po przezwyciężeniu w strętu i z wielkim truJem  m usiał 
pozbierać. — „Fałszerzom  —  powiedział już  w tedy — 
nie pozostaje przeto nic innego, jak  żałować i porzucić 
kłam stw a, albo mnie, który ich o te kłam stw a oskarża, 
napędzić11.
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Niemiłosiernie chłostał T ołsto j w  ostatnich latach 
„istniejący porządek rzeczy11 w  sw ych dziełach, a mia
nowicie : „Moje w yznanie '1, „Cóż w'ięc m am y począć", 
„Życiu**, „Pieniądze1*, „W iedza i sztuka**, „Patryotyzm  
a chrześcijaństw o11, „Państw o Boże w W a s11, „Nauka 
chrześcijańska11, „Myśli o B ogu11, „N ow oczesne niewrol- 
nictwo**, w  rozpraw ach o „D w óch huzarów**, „N otatki 
markiera**, „Zamieć śnieżna**, „Przy śmierci*1, „Poliku- 
szka1* i wielki, wielki szereg innych.

W e w szystk ich  tych dziełach potępia wszelkie 
kłam stw a i oszustw a, zespojone z naszą m odernisty
czną kulturą i to, co — wedle jego zdania — tam uje 
prawdziwe szczęście człowieka.

XII.

XIII.

Choć przew ażna ilość w spom nianych dzieł jest 
w  Rosyi ostro zakazaną, mimo to przem yca się je  w mi
lionach egzemplarzy potajem nie z zagranicy, jako  na j
bardziej pożądaną karm  duchową, byw ają one od m alu
czkich i wielkich, prostaczków i oświeconych, pochła
niane i w  niezliczonych pisem nych kopiach, odbitkach 
hektografow anych, hen daleko aż do niegościnnych 
śnieżnych pustyń Syberyi kolportowane. W  wielu mi
lionach egzemplarzy czyta się jego krótkie, pełne polotu 
klechdy ludowa, legendy, dyalogi i t. d., które stanow ią 
niejako poetyczną ilustracyę do jego etycznych nauk.
O ile pojedyncze myśli, porozrzucane w  tych licznych 
pism ach, stają się postrachem  dla państw ow ego kolosu
0 glinianych nogach, o ile autorowi codziennie now ych 
jednały  zwolenników  —  to tem większy, znaczniejszy
1 silniejszy jeszcze w pływ  wyw ierał Tołstoj na propa
gandę sw ych wolnom yślnych idei, sw ym  osobistym , ży 
w ym  przykładem .
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On bowiem całe sw e życie urządził po myśli sze
rzonych przez siebie nauk, a jeśli mu się to nie we 
w szystkiem  udało, to posiada on w swej bezprzykładnej 
miłości prawdy, tej nieznającej granic prawdom owności 
na tyle odwagi osobistej, iż przyznając się do nie
których słabostek, wola : „Homo sum , errare possum  ! 
Jestem  słabym  człowiekiem z naw yknieniam i zbrodni- 
czemi. Oddałem się cały na usługi Bogu ,,P raw dy“ —  
ale nieraz się też i potykam — dlatego też sądzę, że 
łaskaw i czytelnicy w  niezgodności mych słów  z niektó
rymi mymi uczynkam i, nie będą upatrywali znaku złej 
woli, k łam stw a lub pochlebstwa — lecz me przekrocze
nia te policzą na karb ogólnej słabości, której człowiek 
mimowoli od czasu do czasu ulegać m usi“ .

XIV.

XV,

W szystkim  wiadomo, jakie Tołstoj prowadził życie 
w  Jasnej Polanie. Żył prawdziwem  życiem naszych 
apostołów . Przyw dział sukm anę chłopa rosyjskiego, 
pracował od rana do późnego wieczora albo fizycznie 
albo um ysłow o, nie używ ał żadnych narkotyków , nato
miast chętnie się oddawał wzm acniającem u sportowi ; 
był uprzejm ym  i gościnnym  dla każdego, kto zawitał 
w  progi jego dom u; spieszył wedle siły każdem u sto
sow nie do potrzeby z pom ocą; gromadził naokoło siebie 
w ieśniaków i ich dzieci i był dla w szystkich troskliwym 
ojcem, starannym  opiekunem , serdecznym  doradcą
i szczerym  nauczycielem ; o nim powiedzieć można, jak
o Miltiadesie: „Nemo tam  humilis fuit, cui ad eum adi- 
tus non pateret'*, — jednem  słowem  purytański patry- 
archa, na którego cały naród spoglądał pełen czci i z 
należnem  uwielbieniem, ale zarazem  i prorok upom ina
jący, którego słow a odbijały się gw ałtow nie o uszy  sa- 
modzierżców jego kraju.
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Jego senzacyjna ucieczka z Jasnej Polany, doko
nana tuż przed jego śmiercią, jest i pozostanie dla nas 
na długi przynajm niej czas zagadką. Jak wedle słów 
Hardena — który w grudniu 1910 r. miał w Wiedniu 
odczyt o Tołstoju i pozwolił sobie na nietaktow ne w y
cieczki przeciw poszczególnym  — w ybitnym  jednostkom  
szczepu słowiańskiego wogóle, a na epitet w rodzaju 
,,Tepp“ , skierow any przeciw genialnem u twórcy „W ojny
i pokoju", za co został słusznie skarcony — dotychczas 
nie wiemy, kto rzucił zarzewie pod płonącą M oskwę 
w czasie, gdy Napoleon ją  zdobył, tak nie dowiemy się 
przyczyny tej zagadkowej ucieczki, bo usta, k tóreby 
nam  ją  wyjawić m ogły, zaw arły się na wieki. Czy tę 
ucieczkę spowodowały niesnaski, pow stałe w łonie ro- 
dzinnem, w skutek nieprzyjęcia przez T ołsto ja  ofiarow a
nej mu znacznej nagrody Nobla —  czy nieprzyjęcia 
w brew  woli Sofii Andrejewny, żony jego, ofiarowanego 
mu przez księgarza rosyjskiego, jednego miliona rubli 
za prawo w ydaw ania nieśmiertelnych dzieł nieboszczyka, 
czy to dobrowolne pójście na w ygnanie było w ypływ em  
poduszczeń C zertkow a, tego złego ducha Tołstoja, 
czy uciekł on z obaw y przed śmiercią, która — wedle 
twierdzenia M ereszkowskiego, najlepszego krytyka dzieł 
jego —już od dwóch dziesięcioleci ciągle go trapiła, dociec 
trudno. Prawdopodobniejsze atoli jest przypuszczenie, 
iż ten m ąż niezłom nych przekonań, który mimo potę
pienia i ekskom unikacyi ze strony świętego Synodu p ra
w osławnego, zasad sw ych nie zmienił do ostatnich 
chwil życia, upatryw ał w  tej ucieczce uzupełnienie nie
jako sw ych teoretycznych poglądów. Tołstoj widział 
pew ną sprzecznosć między głoszonem i przez siebie teo- 
ryam i a między życiem, względnie w ykw intnem , nie 
tyle jego samego, ile całej a licznej rodziny. Gdy przeto 
rodzina usiłow ała w płynąć na  sędziwego ojca, by zmie
nił tryb życia i stosunek do służby, on zaś nietylko iż 
nie chciał się do tego zastosow ać, ale też żądał i od niej 
prostoty obyczajów, acz nadarem nie, postanow ił przeto 
odsunąć się w zacisze i sam otność i tam spędzić osta
tnie chwile życia.
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W  Ostapowie, stacyi kolejowej, zaniemógł jednak 
poważnie, tak, że musiał podróż przerw ać i po kilku 
dniach cierpień usnął tam na wieki, dnia 20. listopada 
1910, przeżyw szy lat 82. Zwłoki zm arłego m ają być 
przewiezione do Jasnej Polany i tam pochowane.

A jaki był jego stosunek do służby, św iadczy 
najw ym ow niej fakt, iż jeden z jego pryw atnych oficya- 
listów, który spędził 30 lat na usługach w  Jasnej P o
lanie, w żalu za utratą swego chlebodawcy, pozbawił 
się życia.

Jaki zaś był stosunek Lw a Mikołajewicza do jego 
żony, z pochodzenia germ anki, m atrony ze w szech miar 
cnotliwej, wzorow ej, podziwienia i naśladow ania godnej, 
ale w spraw ach pieniężnych, w  środkach — wcale zre
sztą legalnych — nie przebierającej, św iadczy, iż z tę
sknoty  za sw ym  wielkim mężem, poważnie zachorow a
ła ’i dni jej są policzone.

Z Lwem hr. Tołstojem  zeszedł do grobu naj
w iększy bezsprzecznie geniusz rosyjski, mąż genialny
i głęboki znaw ca duszy ludzkiej, bardzo w ybitny uczo
ny i poeta równocześnie.

Jego spuścizna literacka jest w  sw ych rozmiarach 
olbrzymią. Tołstoj zostaw ił 25 rękopisów, których 
część wyjdzie 7. listopada b. r. st. st. z druku we 
w szystkich językach. Cały m ateryał zostanie rozłożony 
na 3 tomy.

W  pierw szy tom w ejdą: dram at „Żyw y tru p “ — 
„F ałszyw y  kupon“ — „D yabeł“ — „Po balu“ — i ,,Co 
widziałem we śnie“ .

2. grudnia b. r. wyjdzie drugi tom : „Ojciec Ser- 
g iusz“ —  „Św iatło w m roku“ i t. d.

4. stycznia 1912 wyjdzie trzeci tom : „H adżi Mu- 
ra t“ —  „Dziennik w aryata“ — „Fiodor Kuźmicz“
i drobne artykuły.

Dzieła jego cieszyły się ogrom ną poczytnością nie- 
tylko w  Rosyi sam ej, ale w całym cywilizowanym 
świecie. A choć poglądów jego nie m ożna w  bardzo 
wielu kierunkach podzielać, choć życie w spółczesne jest 
bardzo dalekie od teoryi hr. Tołstoja, przyznać każdy
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musi, iż w szystkie dzieła jego są  niepospolite, ogrom nie 
głębokie i że na literaturę w spółczesną, zw łaszcza ro 
syjską, w yw arły olbrzymi w pływ . Choć w dziełach 
swych w ystępow ał przeciw w szystkiem u, co dla ludz
kości świętem, przeciw ojczyźnie, stanom , kulturze, po
tędze, m ałżeństw u —  ubóstw iano go prawie, odbyw ano 
do niego pielgrzymki. Skąd się wziął ten zachw yt u lu
dzi? Odpowiedź prosta. Ponieważ był w ybitnym  geniu
szem, ponieważ w szystko, o czem pisał i mówił, aż do 
ostatnich chwil swego żyw ota, nosi w  sobie znam iona 
wieszcze, poetyckie.

Wielki epik, wielki filozof — zw łaszcza od czasu, 
gdy poznał dzieła swego słynnego ryw ala, D ostojew 
skiego, który w skutek sw ych osobistych losów, stał się 
najgłębszym  w yrazem  rosyjskiego życia, sposobu m y
ślenia, stanu odczuwania — chciał być utożsamieniem, 
wcieleniem, upersonifikowaniem  Rosyi, „m atiuszki“, po- 
diug sw ych pojęć i zasad chciał ją  przekształcić, prze- 
metermofozować w  archanielską, pradziewiczą krainę 
prostoty i zbożności Bożej.

fM L Dr. w Awaxuoisii
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